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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Rossyja.

Z  Petersburga d. 22. czer. (4Mpca.) —  - 
Przełożenie jenerał - gubernatora wi- 

*a * j ® 0 ’ Sr®*K'®dskiego * b iałostockiego, I 
ho . B' em ministra spraw wewnętrznych , 

, ' leh ustanowiony do rozbióru spraw, tyczą- 
pr0 •. prowincyj od Polshi przyłączonych 
Cłfi . ' wyjednał u ńaj. casarza jm c i przeba- 
t>io *e czterdziestu trzech poniżej wymie- 
btó  ̂ ’  zamieszanych do powstania, do

Wćiągnione były m im owolnie przez po* 
Djea,lców polskich. Gdy ci czterdziestu trzej 
ty- ^alezełi czynnie do buntu, i tyle tylko za- 
Sdv ’ '*  przeszli granice z bandami rokoszan, 

’ tI(Di? ci źa^era, przysłali z zagranicy 
a . y o przebaczen ie , 1 gdy nawet ośmiu 
taj(0 > uieczekając rozstrzygnienia próźb 

^yrb, wrócili do Rossyi i mają prawo do 
p0 Ps,y i , na zasadzie cesarskiego manifestu, 
ty. .aJa się im  przeto powrócić do dom ów ; 

" z® nie będą oni m ogli należeć do wybo- 
8*lacheckicK ; nadto, jeden  z nich, p. Ka

ły n̂i który był oficćrem  służby rossyjskiej, i 
•ta' 8P°®°bem dwojako złamał przysięgę, zo
stań Da przyszłość wyłączonym od wszelkiej 

£ 7  poblicznój. 
ę P*s osób zamieszanych do powstania, które 

ytnały przebaczenie od naj. cesarza jm ci. 
Jv,_ Stanisław Radowicki (w D reźn ie ), 2.) 
ą\®lcj azek Iłołlątay, 3.) Adam Strawiński, 
6 \ T .arn W yganowski, B.) Rom uald W ilbik,
6 ) Jn7 -( ) l  1? Jan Sokołowski, 7.) Jułijan Okolow (czy 

°)> 8.) Władysław Cytowicz, 9.) Xawery 
Ujjj 10.) Panteleusz Swietlicki, 1 1 .) R o
ty; Swietlicki, 1 2 .)  Ferdynand Protasso-
ten^J *j*') W incenty D m och ow ski, 1 4 .)  Ma-

J l ł j .  1 — —ł- i t u w i u t t i j  a p » ;   ' /

Kulikowski, (21.) Józef K u lw iec, 22.)
t- . . . . -___\ ■ ■ 1 t ______________

Szabański, 
Markowski, 

Pouikficki, 20.)

£ a‘ ®«sz Lewiński, 23.) A lesander Leonow.cz, 
T4-) Antoni Łukaszewicz, 25.) Franciszek G lo
n k i ,  26.) Leopold Jabłoński, 27.) Ludw.k 

,0trowjcz , 28.) Konstantyn Pilecki, 29.) X a- 
” ery Iinniewicz, 30.) Franciszek Tolubiuski,

31.) Julijan Biolt, 32 )  Antoni Dąbrowski, 33.) 
F elix  G órski, 34.) Michał Jezierski 3 5 )  An
toni W iktorow icz, 36.) Alexander Żyrotnski, 
37.) Alexander S iek lu ck i, 38.) Jakub Piotro
w icz , 39.) Jan Wasilewski, 40.) Mikołaj Jodko 
41.) Jan W ulczack i, 42.) Alexander Hobar- 
tow ski, 43.) Ludwik Kazaryn. (Tygd.P£t.)

Portugalija.
Chronica Constitutional z d. 15. czerwca za

wiera rozporządzenie , albo jak  tam jest na
zwane: Carta regia względem wystąpienia mar
szałka Solignac, w którem D om  Fedro-uwalnia 
go z zupełnćni uznaniem jego  zasług w wa
żnym urzędzie , który piastował. Marszałek 
Solignac wydał potem prokłamacyją, w której 
przy końcu m ów i: »?.e arm ija , ożywiona tak 
dobrym duchem , przez usługi, które wyświad
czyła, godną jest sprawiedliwej sprawy, za którą 
walczy." j* ••

Po złożeniu przez ;.>arsZałka Solignac do
wództwa wyszło rozporządzenie, miannjące j e 
nerała majora hrabiego Saldanha szefem szta
bu jen era ln ego, a jenerała brygady Valdeza, 
jenerał-adjutantem armii. Pierwszego m ożne 
w ięc teraz uważać, jako naczelnego w odzapod 
D om  Pedrem . Za przyczynę wystąpienia j e 
nerała Solignac powszechnie podają , iż przy
ję to  inny plan, a nie jego do prowadzenia dal- 
szćj kampanii. Osobliwie sprzeciwiał się przed
sięwziętej teraz wyprawie Lizbony, przez co 
cześć armii m i.la  być czynną i niezawisłą 
od" niego, podczas gdy ón zostawałby nieczynny 
w Oporto. . '' ,

Courier angielski zawiera następujące najnow
sze wiadomości z Oporta : D om  Pedro po wie
lokrotnych naradach ze swoimi ministrami ś 
jenerałam i, postanowił 3 do 4000 lodzi na p ię
ciu statkach parowych, stojących na Due.ii, 
zabrać na okręty i posłać na Tag. Z łe  pow ie
trze s p ó ź n i ł o  te wyprawę o kilka dni. Dnia 21. 
czerwca poćniesiono kotwicę i flota złożona 
z okrętu Dom  Pedro, okrętu dwu pokładowego 
z banderą admiralską, dwóch fregat, dwóch 
korwet, zbrojnego brygu, wraz ze statkami pa
rowem! , odpłyń®1* , pod rozkazami kawalera 
de Ponza (Napier). Wyprawą dowodzi książę

X  ____
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Terceiry (Villaflor) 5 towarzyszy m u książę 
Fayal (Palm ella), opatrzony obszernymi pełno- 
m ocnictwy i prasą drukarską, dla rozszerzania 
odezw. Z  początku chciano posiać większą 
liczbę Wojska ; lecz wiadomości z Lizbony tak 
były pomyślne, że uwierzono, iz  tamecznasiła 
lądowa i morska m ało lub żadnego nie .uczyni 
odporu. Istotnie szef dywizyi z floty D om  .Mi
guela przybył do Oporto, i tak ważnych udzie
lił w iadom ości, ze .przyspieszono odplynienie 
eskadry. W  tej chwili jest ju z  zapewne roz- 
trzygniony los stronnictw walczących. Gdyby 
opór byl silny, tedy dowódzcy nadto są ostrożni, 
aby wystawić wyprawę na niebezpieczeństwo, 
która natenczas otrzyma inne przeznaczenie* 
(Podług Globe ce l wyprawy był tajem nicą.;1 
inna wieść mówi o Madeir.ze, co  zdaje się być 
niepodobieństwem .)

Jenerał Berto dowodzi pod  księciem Terceiry
%  ' G O

a waleczny jenerał brygady Schwalb.ach onem nz 
towarzyszy. ifcJa m iejscu  mianowanego naczel
nym -wodzem Saldanha .otrzymał dowództwo 
w St. Joao i Pasteleiro Jenerał Stubbs. {(Sal- 
danha i Stubbs są przewodnikami stronnictwa 
dem okratycznego, 'Jktórych D om  .Pedro .chciał 
z początku odsunąć od uczestnictwa w sprawie 
Dony Maryi, a których później powołanie 'hr. 
Aberdeerę w izb.ie wyższej oznaczył jako p o 
w ó d , dla czego P alm ella , jako przewodnik 
umiarkowanie leberalnńj arystokracji, na nie- 
jakiś czas usunął się był od wszystkiego.)

Okręt angielski Leyerc-t również wypłynął 
z Oporto, dla uważania poruszeń floty Dom  Pe- 
dra. —  Jenerał Soliguac udał się na pokład 
okrętu African dla od płynięcia d o  A nglii; otrzy
mawszy jednak, płynąć naDue-ro, m ocną lton- 
tuzyją od kuli armatniej z bateryi m igueli- 
stowskiej, był zmuszonym powrócić do Oporto.

Times zawiera z -listów z Oporto z d. 13. 
do 16. czerwca następujące wiadom ości:

Marszalek Solignac powróci niebawem do 
Francyi. Podał o swoje uw olnienie, albowiem 
nie zgadza się.z oper.acjjami wojskowemi uchwa- 
lonem i teraz na radzie wojennej. Ponieważ 
nie chciał za -to wziąć na siebie odpowiedzial
ności, i widział się zmuszonym przez tę wy
prawę być nieczynnym w O.porto, gdy część 
wojska pod dowództwem innego jenerała wy
rusza w p o le , niepozostawało mu nic w ięcćj, 
jak wziąć uwolnienie. Zdarzenia tęgo nie uwa- 
zają <tu za bardzo ważne. Zrefeztą, poczyna- 
jące się teraz działania są tylko polityczne,a l
bowiem  przy tak nieznacznych siłach nie m o
żna onych nazwać Wojskowemi. Zam iarem  tej 
wyprawy jest, przekonać się, czyli prowincyje 
południowe, mianowicie owe na p.ołudńiu od

Tagu, nie mają skłonności powstać *a spraw 
m łodej królow ej i konstytucyi. Proponowan  ̂
wypraw.ę przeciw  Lizbonie w e wzglfdz*® 
■skowym i politycznym .; lecz  ministrowie o 
rzucili ten projekt równie tak, jak  stanowczy 
atak na nieprzyjaciela w  .okolicy; z  tego 
w odu  będzie .Oporto jeszcze dłużej w ata0 
.oblężenia.

Ta sama gazeta zawiera następujący lis t® "1  ̂
bonyzd. 17. c z e r .: »Flota D om  Miguela atoij 
azeze na Tagu. Składa się z 2  okrętów lin']0  ̂
wych o 74. działach, jednej fregaty o 50, jj® 
dnej o 44 działach, 3 w ielkich korwet i 2 ̂  
gów. Anglik, o którego nazwisku dowiedzj  ̂
się nie m ógłem , należący do stronnictwa 
resford i  C am pbell, ma .otrzymać nad ni? 
wództwo. Okręty te nie długo ju z zost®0* 

z porcie, i gdyby były dobrze uzbrojone, 10,8 
t y ®  położenie D om  Pedra za -bardzo k r j ; 
c z n e ; wojsko składa się z wybranych lud*1' 
którzy -chętnie na morze się udają. Ch°
,w ogólności nadzwyczajne robi spustoszeć11 • 
szczególniej w niższych stanach. Don Cs 
znajduje slęjeszcze .w Koirnbrze, gdzie, jak 8 ( 
ch a ć , -chce oczekiwać wypadku zgromadź® 
Kortezów w d. 20. b. m . w Madrycie. 
Donegal i Stag są dziś, wraz z iunemi 8tat.8jt 
m i angielskiemi , tu oczekiwane. T*'le J 
.pewną , że jesteśm y teraz blizcy przesilepl 
bardzo ważne w krótce zajdą wypadki 1 gg,

National zawićra list z Londynu z d. * 
czerwca, podług którego marszałek Bouri°° 
.mianowany jest naczelnym wodzem  wójsk D i 
Miguela i przybył w d. 23, do Londynu, * 
w towarzystwie kom m odora -E lliot, który 
objąć dowództwo nad flotą portugalską, 0 ? 
.nie niebawem do Lizbony.

W ie lk a  B r jta iii ja  i  Ir lan dy ja .

W  d. 27. czerwca przybył król w toW8*1̂  
stwie Sir H erbert Taylor z Windsoru do_r1' 
Bta, dał posłuchanie, na którćm , miedzy 
m i, książę Talleyrand przedstawił francuz*0 / 
posła do Kolum bii, h r. Estrem el. 
m ieli posłuchanie lordowie G rey, M elb°ur t 
Palmerston i  H ill, jakoteż książę RichU*0

■Sir -Chr. Bagot, dotąd poseł w H adze. * 
dawnego czasu za u rlopem  w Londynie ° fl ‘ 
cy, -oddala się ze służby z pensyją 2300*8'

W  d. 26. przeszedł b il W wydziale »*hy 0 
szej względem  zniesienia ograniczeń Prflł v̂fifll 
wilnych dla Żydów. Sir R . Inglis 8PrzeC*0$ci, ■ 
się wzięciu pod rozpoznanie tej okolic*0 
albowiem  już dosyć było p oźn o , gdy ° a g , 
przyszła k o le j ; na co  wszelako odrzekł ję 
G rant, że ju ż  dwa razy rozpoznawano *
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° i  a zasada i jego  szezegóły sg tez sam e. 
osowaniem uchwalono naradzać się nad tern 

, głosami przeciw 22. S irR . Inglis przeło
my petem, jako dodatek do pierwotnego wniosku, 

y rzecz te odłożyć w wydziale do 6 mieś., lecz 
Tr^ra,^ “ *§ odrzucono 117 głosami przeciw 24. 
jj ec,S m ocyję na odroczenie izby odrzucono 

z Sjosowania, i izba zebrała się nakoniec 
Wydział, i lu  wniósł Sir O. M osley oprzy 

J^w szym  artykule, który c h c e ,  aby Żydzi 
łsat^fU8ZC*en* ao8ta^  '^° wszystkich praw, jak 
lam wyj?W8zy> *hy n*e zasiadali w par- 

en®«e, CZyli w izbie wyższej lub  niższej; 
Uli * * * poprawkę odrzucono 404 gtosa-
sd  ^r*°c' vv 20. Poczem  reszta artykułów prze
trą ■ °Poru< P ° rozwiązaniu wydziału i ze- 
ln ..,u 8»ę znowu izb y , sprzeciwiał się Sir R . 
Oi? 18 Wniesieniu raportu, i  gdy i  przy.tem  
go *j^>ł 8‘ f  utrzym ać, przyrzekł -do trzecie- 
p 8t*Ci6ytania przyprowadzić dwóch dobrych 
•łaIt-C*ół ’ którzy m u pomogą tem u się oprz.e<
1 â ,niy juz nam ien ili, zamyślał p. Bucking- 
Wn‘ Da posłodzeniu izby niższej rozwśnąć swój 
gdy°Sek względem  cielesnej chłosty -w wojsku, 
rnj P- E lłice przerwał m u  uwagą , ze przęd
l i , '  teU od czasu ostatniego tej rzeczy roz- 

zajmował mocno uwagę rządu , i uło- 
StG .r®*kaz, ograniczający prawie cielesną ch ło - 
Woo n' e 118 te wypadki, które sobie szano- 
pr̂ Czfonek z M iddłeses (p . H um e) dawniej 
cha .8P°s°bnoaci zastrzegł. (Słuchajcie ! Słu- 
x 0->.c,eI) Rząd wszystko uczyni, aby zastoso- 
j  ̂ '® chłosty cielesnej tak m ocno ograniczyć,. 
3 i Sl? tylko zgadza z utrzymaniem karności. 
Celi .° P°wodu spodziewa s ię , iż zacny cz ło - 
Seij .8r<̂  tych okoliczności cofnie swój wnio- 
Poj- * D*e będzie go wnosił na teraźnićjszćm 
k j/^ s e n iu . p . Buckingham odrzekł, że z w iel- 
za 111 uP°dobaniem słuchał udzielenia bardzo 

sekretarza wydziału w ojny, i cofnął 
Ha d Wn*°sek z zastrzeżeniem , że go wniesie 
tfi P^fszłem  posiedzeniu, gdyby przyrzeczone 
r,:-,* Przez rzad doświadczenie okazało się 

eNdo8‘ atecznćm. 
ąj, a Posiedzeniu tejże izby w d. 24. czerwca 
tzypła  ̂ 8lę Sir Samuel W halley m inistrów , 
t^dh f raw^l je s t , jak  niesie w ieść, że przez 
fłasl? wysokiego urzędnika sądowego dane
tia . ^Wieaie przez króla jednem u skazanemu 
i s. 8tll*erć zbrodniarzowi nie doszło na m iejsce, 
Ujatl c®uie onegoż tylko dla tego jedynie wstrzy- 
aam°’^?^® waz °  przypadkiem pewna gazeta 
**eklen' ’ a ** (Słuchajcie ! Słuchajcie!) P. Lamb 
Uieta ..’  istotnie zaszła taka om yłka , i wi-
*°zka^eSt.te,?lu urzę^nik , którem u powierzono 

Uoej rady. (Słuchajcie I) Dokładniej

sze szczegóły tej sprawy nie mogą tu być roz
poznawane. Sir S. W halley oznajm ił, że w d, 
■2. łipca uczyni w tej m ierze wniosek. Urzę
dnikiem  tym jest  rekorder Londynu, który 
sam dał rozkaz stracenia, lecz takowy przez 
króla został ua łagodniejszą karę zamieniony; 
życie skazanego ocalił podszeryf, mający wy
konać Wyrok , albowiem , usłyszawszy o ułaska
wieniu , wstrzymał wykonanie w yroku; z tego 
powodu obywatele City Londynu uchwalili, aby 
rekorder z  powodu swojego wieku i pochodzą
cego  z tąd niedbalstw a, dla uniknienia strasz
nych skutków z taUiej słabości, był oddalony 
z urzędu. Oświadczenie to pociągnęło za so
bą, £e ten urzędnik jeszcze tego samego dcia 
żądał od rady m unicypalnej uwolnienia i la 
kowe otrzymał.

F ran cyja .
Moniteur z d. 30. czerwca zawiera król. po

stanowienie, dozwalające miastu Paryż wznieść 
dóm  cłowy ze składem  na towary. W  tym cela  
mają być postawione budowy nad kanałem St. 
M artin, na placu des M.arais i na lewym brze
gu Sekwany, na wyspie łabędziej.

Dzisiejszego wieczora o godzinie 7. wyjechał 
król w towarzystwie pp. Thiers i Montaliyet 
do miasta E u , z  kąd powróci we środę.

Journat de Paris donosi: ^Ponieważ niektóre 
.dzłeńniki, podług- Tribune z d. 22. czerw ca , 
rozszerzały -mylne doniesienia o zdrowiu pp. 
Polignac i Peyronnet, ostatni więc napisał do 
komendanta w zamku Flam następujący bilet: 
Panie komendancie 1 Przyjaciele moi sądzą, 
że należy do nich , a nawet jak mówią , jest 
ich  obowiązkiem  , wywieść publiczność z szalu; 
o który ją  dla mnie chcą  przyprawić. Dodają, 
że  w tej m ierze sam rząd ma udział. Stosuję 
się do ich  rady, przesełając , mu ten bilet. 
Przyjmiej waćpan i t. d. (Podp.) de Pey
ronnet. 27. czerwca 1833.“

Courrier Franęais z d. 29. czerwfca mówi , 
że wielu obywateli Paryża miało m ieć zamiar, 
dnia 14. l ip ca , w rocznicę zburzenia bastylii 
(17.89) pójść na m ie jsce , gdzie mają być zbu
dowane zamki Charenton i de 1 Epine , i- złui- 
rzyć tamże zaczęte ju ż  fortyfikacyje , które 
Courrier nazywa nowemi bastyllami. Courrier 
odradza Paryżanom wykonanie tego zamiaru , 
albowiem  dałoby nowy powód do prześladowa
nia patryjotów. Nierównie za stosowniejsza 
rzecz zaleca, iżby przy wszystkich następnych 
wyborach domagali się przyrzeczenia od kan
dydatów, że będą głosowali p zeciwko zezwo
leniu pieniędzy na bM ow ę takich zamków.

Rapitąn Sartorius ,■ k tórego  kapitan Napiec
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w dowództwie esltadry D om  Pedra zastąpił, 
przybył na okręcie kupieckim  do Brestu,

B elg iju m .
—  Z  Bruxelli d. 26. czerwca. —

Gdy przy końcu onegdajszego posiedzenia 
izby reprezentantów p. G endehien , chciał za
brać głos na obronę dodatków panów Fallon 
i Dubus , żądało kilku członków ukończenia 
rozpraw, czyniąc uwagę, że roztrząsanie adre
su, dość juz czasu kosztowało. P. Gendebien 
zw rócił na to uw agę, że m iędzy innem i, pan 
J)evaux uskarża się na marnotrawienie czasu, 
a sam przez sześć m iesięcy nie pokazał się 
wcale w izbie. Pan Devaux odpowiedział, że 
kiedy, przez 6  m iesięcy nie miał udziału w na
radach , była tego przyczyną słabość zdrowia j 
nawet teraz tylko z największą trudnością może 
wykonywać swój obowiązek reprezentanta. —-  
Pan Gendebien: »Wszak szanowny członek p i
sał artykuły do Independant.a —  P. D ev a u x : 
»Potwarzl“ P. G endebien : »Fan mi drogo 
to słowo przepłacisz!* —  Minister spraw w e
wnętrznych p. R ogier: »Talt je s t , to jest po- 
twarz.* —  Panowie D evoux i Rogier oświad
cz) II m oje słowa za potwarzające. Będę się 
um iał z większem umiarkowaniem zacho
wać , niż ci panowie , ale zachowam sobie 
wszystkie m oje prawa na inny czas.« —  P. R o 
g ie r : »Bardzo dobrze 1« —  P. D ev au x : rZ b i- 
ja łem  twierdzenie pana Gendebien ucznciem  
n iech ęci, którego przytłumić nie m ogłem  ;; 
biorę jednak na ̂ siebie wszystkie wynikające 
Z tego skutki.* (Ż y w e  poruszenie.) Zgrom a
dzenie rozeszło się -w widocznej troskliwości
0 następność tego wypadku.

Courrier Belge z dnia 25. czerwca mówi: To 
zasyłych na wczorajszem posiedzeniu . w izbie 
reprezentantów sporach, było najprzód między 
pauem  Gendebien z jednej a panem D evaux 
Z drugićj strony form alne tłótnaczenie się przy 
świadkach. Mamy powód do m niem ania, że 
spór len można za załatwiony uważać.

Spór pana Gendebien z ministrem Rogier , 
nie został tak spokojnie załatwiony, jak  m ię 
dzy panem Gendebien a Bevaux. Onegdaj 
z rana odbył się w lasku Linthout pojedynek. 
Sekundanci ministra by li: Major Łochmans
1 p. B eh an lt, a pana G endebien: p - Renesse 
i jenerał N ie llon .—  Z  losowania obrano pisto
lety. Oddalenie było o 40 kroków, jednak ka
żdy m ógł o 10 kroków posunąć się ku swemu 
przeciwnikowi. Minister, który naprzód strze
l i ł  , chybił. Poczem  pan Gendebien wypalił 
z  swego miejsca na pana Rogier i(n ie  korzy
stając z pozwolenia postąpienia naprzód), który

zaraz npadł. Kula przezła, podług gazety 
dego, przez lew ą, a podług Vossa, Przełf Ll;r. 
wą szczękę i zgruchotała ząb trzonowy, 
urg Yanderlinden , wyjąwszy przez usta  ̂
oświadczył, iż rana nie jest śmiertelną, e° 
zostało przez innych chyrurgów potwic*wjjel" 
P . R ogier z początku został do jenerała - ‘ 
łon , a potem  w swym powozie do pałacu 
nisteryjałnego odw ieziony.—  P. Gendebien 
jech a ł do M ons, jak s łych ać, dla mterc 
fam ilijnych. , • Wf

Kapitan Łahore, który z powodu obelg', . 
rządzonej wydawcy pisma vKnuł* stawiouy .g_ 
przed sądem , z uw agi, że do tego prze ''1 
nia spowodowany był potwarzami nakról®1 
stał tylko na sześciodniowy areszt skaz**0?'

N iem cy .
Z  Stutgardu donosi pod dniem 25- clBt.^ 0; 

gazeta nadurzędu pocztowego frankfurtsk,er 
W  skutek spisku , w całym Wrn tembergu r°̂  
szerzonego, będącego w związku z zagranic*^ 
m i spiskam i, względem  których planów 1 ^ 
m iarów , mianowicie zabranie p a p i e r ó w  je® 
m u Polakowi wielkie rzuciło światło, 
chać , uwięziono teraz ogółem  7 0  osób W b  ̂
lestwie. Coraz bardziej wyjawia się , ®e r 
ruch  w Frankfurcie, pojedyncze zamach? 
wolncyjne w P o lszcze , projekt obalenia 
w Sardynii, zamach na Neapol i wnijści*" 
laków do Szwajcaryi, byłyto ścisłe og®1. . 
aby połowę Europy'ująć w okowy rewoluCfJ

Gazeta frejburgska m ó w i: Wychodźcy b ' tfl 
gauzcy odpłynęli w dniu 16. czerwca z ł*° . j> 
w liczbie 112 na okręcie pruskim 
Nadlćkarz W eiland , który ztąd udał sif V 0 
prezydent towarzystwa , pisze z pomienio® ^  
portu , że bawił kilka dni w Paryżu i e. 
razy odwiedził pana Lafayette. Podczas 
go odwiedzenia oddał szanownemu jener* 
medal Rottecka na trójkolorowej wstążce, k 
jenerał przyjął, z radością i wdzięcznością- 
ostatnich odwiedzinach odebrał W eiland 
listów polecających , między innemi j e^ê  -ji- 
prezydenta Zjednoczonych Stanów, pana Jf 
sou , i list otwarty, w którym  Weiland * i ^  
towarzysze podróży jakoteż wszyscy ^ ‘ e co 
poleceni są wszystkim władzom W A*11®1'  
północnej.

£ ru sy .

Najnowszy Zbiór praw dla państw Prtt8^'o'jśW  
wiera uprzednie rozporządzenie względem ^  
w księztwie Poznańskićm. Przepisuje ono, 
dzi każdego m iejsca, jak  dotąd, tworzą toV,,aflt0[i 
siwo religijne, przez rząd c i e r p i a n e , któremu
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Pra»? ^ot>’cz<* ich spraw o^« -j 'v ii spiaw o  majatBfe, nadane są 
Ptnwo korporacyi. Każdy Żyd należy do kor-

każdej rodziny lub dla każdego pojedynczego 
Żyda. Ż yd z i, którzy się nie wywiodą certyfi
katem , będą do domn odesłani i nie mogą pod 
karą 50 talarów,^ lub stosunkową karą więzie
nia powracać. Żydzi nie naturałizowani, lecz 
certyfikatami opatrzeni, nie mogą bez po
zwolenia nadprezydenta żenić się przed skoń
czonym 24. rokiem  życia. W edle  prawideł, 
powinni żyć w miastach, wszelako nie mają się 
ju ż  ograniczać na dotychczasowych dzielnicach 
Żydów. Prawa m iejskiego nie mogą uzyskać. 
Gdy zechcą mieszkać na wsi , powinui nabyć 

ż ^ ° l n i e  do wojska. Związki m ałżeńskie albo grunt włościański, lub takowy dzierżawić
Z m j— . i._ i—  --------- 1 _ _ j  I sami oprawiać, lub najmować się za s łu g , go-

rzelników, piwowarów i t. d. W e wsiach nie w ol
no im szynkować. D alej wyłączeni są od handlu 
z prawem k op ieck iem , i w miastach nie mogą 
trudnić się szynkiem , tylko za pozwoleniem  
rządu. Kupno i przedaż w nieustannej w łóczę
dze , przyjmowanie uczniów chrześcijańskich, 
czeladzi i s*ug jest onym zabronione; ich do- 
kumenta na d łu g , tylko wtedy stają się.w a- 
żn em i, gdy są zawarte urzędownie , a ich p?e- 
tensyje długu za sprzedane napoje są prawnie 
nieważne. Żydzi (mający certyfikaty), gdy okażą 

r*e 7" ^  tego (nadprezydent m oże w tej m ie- wyżej namieniouą kw alifikacją  , mogą być na- 
ne . *8P®nsawać) i przyjąć pewne imię rodzin- tnralizowani. Zagranicznym Żydom  dozwolony 
c*er Ĉ r ĉ* tego, powtóre dow ieść, że od Igo jest wstęp do kraju, do przejazdu, lub dla pro-
) , 1P, 1 r- —_____I.-1: «!niietannio m nunwinri'!. on S . Iinnrlłn dn7UrnInnunt! J ------------------------5

Oi cy* 8wójego m iejsca lub obwodu synagogi, 
aw,2*hiem j esl korporacyi, aby każdy zdol- 

D« k° Dau *̂ chłopiec od lat 7 do 14 pobierał 
j. . ®' w naukach publicznych w szko-
n. *ydowskich jest niem iecki. Z  zastrzeże- 
£en;ł Urz?dzenia^ powszechnego obowiązku słu- 
ści '°  7  Woj s^u Żydów poznańskich W przyszło-

*h i  ^ winuych prow incyjach , powinno 
ciel *f™czasowie dozwolone Żydom  moralnie i 
dob SD,e *e8° usposobionym zaciagać Big 
Vda°W°lllie do wojska. Związki małżeńskie 
*yde * Cu<l*oziemką , bez pozwolenia nadpre- 
b;e .°,a Prowincyi, wtenczas są wolne, gdy oblu- 
iute’Ca przynosi 500 talarów majątku. Gdy 
toku6*3 ^orporacyi będą urządzone, co w p ó ł 

P°winno sie stać, i władze administracyjne 
p0t,*ez^°leniem reprezentantów im ieniem  kor
nej Cyi 8' f  oświadczą, że  ręczą za wypełnie- 
dyó P'8dw, żydowscy ojcow ie familii i poje- 
tvp *.e Osoby powinni być naturałizowani, lecz 

mają być nienagannego^ życia , mieć'
_ ł , U c ~ . r  u  —

^huQr  byw ania w sprawach publicznych, ra
Zâ  s;*c^ i t. d. niem ieckiego języka ’ " 

do
i obowia-

luli mieszkali nieustannie w prow incji,
l»tV 6 P°*eiejsze osiedlenie ich  szczególnie jest 
lub 'et^ on e , potem , że posiadają umiejętność 
^•ć ł iÛ ? » z której dochodu mogą się utrzy- 
diiQ’ mb posiadają grunt, żywiący jed n ę  ro- 
6iCj^ ’ lub, że w m ieście trudnią się znam ie- 
fcie Pewnem rzem iosłem , lub mają w m ic- 

wartości 2000 tal. bez długu, lub mają 
tui a* 500 talarów, lub nakon iec, że czyna- 
d|a ^a^yjotyczcem i położyli szczególną zasługę 
di; raJu- Tym  sposobem naturałizowani Ż y 
to ‘ .Pr*y zachowaniu ogólnych przepisów mogą 

*tach i na prowincyi wśród prowincyi 
Sij l ac> wszystkietni pozwolonemi rzemiosłami 
•iCl 7 , ® > nie będąc obowiązani do żadnej
Podl„ . J daniny miastu łub kam elatyjom .

tylko ograniczeniom , ze nie mogą 
^  ybierani na urzędników i dyrygujących 
tHik; ^tam i, równie na deputowanych na sej- 
priy °PWodowe j sejmy prewincyjne, dalćj, ze 

tv*k C*u ^ h r  szlach eck ich , przywiązaze 
^°tivw r ^ b r  prawa honorowe rząd będzie wy- 
• nae V » chociaż koszta przy nich pozostają , 
tjjaj ? ,e c » że tylko za pozwoleniem ministe- 
*Qoycie,n Pr*enieść mogą swoje mieszkanie do 

Prow'ucyj. Mieszkańcy żydowscy pro- 
łaU*a* -Die maj2 cy ł eszc®e zdolności do nału- 

y,> otrzymają numerowany certyfikat dla

wadzenia: handlu dozwolonemi przedm iotam i.
Przy założeniu drogi nad M ozelą, znaleziono 

powyżej wsi B ruttig , kilka stóp pod ziemią 
ślady rzymshićj osady. Prezez rządu, F ischer 
zK ob len cy i, udał się na m ićjsce dla kierowa
nia odkopywaniem. Cwagi godna , że m ury, 
począwszy od brzegu, prowadzą w górę , tak , 
że wszystko zdaje się bj’ć zasypane usunieniem 
się góry.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Z korrespondencyj prywatnych.) 

Ołomuniec. Targ na woły d. 10. lipca 1833.

P r z y p ę d z i l i :  l )  Szymon K u lik , z Su-
c h ć j , 28 w ołów ; 2) Pientkowski Jakób, z L ;. 
ma owej , 8 9 ; 3) D iker N usseo, z Zuraw na, 
143 ; 4) Dawid Beran, z M ielca , 99 ; 5) Fran
ciszek Majkowski , z Bobow y, 3 3 ; 6 )  Saul 
SchwarzkocW . z Brzyska, 29,- 7) M ichel Ta
bak , z Żurawna, 261 ; 8) fłersch Spiller, z Ż u - 
rawna, 113; 0) M °aes M audowski, z A lbers- 
dorf, 3 3 ; 10) Jakób D rabik , z Cieszyna, 3 0 ; 
i l )  Abraham F eld , z Nanowy, 52. Małemi 
partyjami ^197. —  O gółem  więc 1107.
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K u p i l i :

wi
el

e

Za ogól

ną cenę

B
ad

as
z

Z  tych sztuka 
1 podług zda
nia detasa- 
torów mogła 
wydać funt.

zr. |kr. mię9a jło ju

Skawiński, z Nikois- 
burg, ze stada N. 10.

26 135 — 4 360 50

Juliscb, ze Skalitz, ze 
stada Nro. 1.

18 122 30 2 350 40

Dawid Bok, z Czech, 
ze stada N. 9.

18 117 30 2 340 40

Fabesch , z Wiednia , 
ze stada N. 8.

88 160 — 13 400 60

Fischer, Fabesch , 
i  W ićd. ze stada N. 7. 114 165 — 16 430 60

F ischer, Fabesch , z 
Znaim , ze st. Nr. 7. 99 172 30 13 450 70

Lóbl Polialt, z Briinu, 
ze stada Nro. 3. 64 157 30 7 400 50

B ić , Waniek, z Pragi, 
ze stada N. 3.
Małemi par ty jam i

Dodawszy do tego 
Badasz . . . 

i ilość niesprzedanych

wyniesie summę .

65

417

68
.130

1107

157 30 7

4

68

400 50

szfuli z 18 radaszu, parę 11 cetn. ' 2i4
Nro. 9. Huber, W aniek, z Wiednia i rr  &

1387 *rj 
•ragi,

sztuk z 27 ra d ., parę 11 cetn. p° , 
Nro. 10. F abesch , z W iednia, 132 sz jj
ra d ., parę 10 3/4 cetn. po 375 zr. arg
Harting, z W iednia, 223 sztuk z 28 r* ’ »
11 cetn. po 380 zr. w. w. ^

Podług powyższej tabelli zakupi°n0 F 
targiem 1485 , a na targ przypędzono 1 
łów. Najlepsze woły były w stadach 
8 ,  9 i 11 , zakupionych przed targiem- 
były dosyć dobre , lecz na końcu targu 
spadły. Za cetnar mięsa wołu płacą _  ̂ je(j 
dniu po 36 zr. w. w. i trochę więf<;J j J,r*e 
tylko bydło dobrego gatunku kupuj? ‘ eCiiV
za nie płacą. Ilontumacyja 2 1 -dniowa Pr 
Multanom wywiera na handel bydłem ^‘ .pjro 
zgubny. Nikt nie chce narazić bydła s|0> 
na taka zw łokę, i przeto najlepsze by0’ 
w domu.

(Preussische Handlungs Z.eilung.)
d. 29. czerwca. Ponieważ doniesienia ze
kich prawie krajów , nawet z Anglii i F1’®1 
w lem  się zgadzają , ze dla długo trwają°ehfl

raoO‘
acej.r

ii i  j  j  (,  • n  1 f)S

suchy wszelkie zboze na polach w ogól*1 
a gdzie niegdzie tak znacznie ircierp'3J0’|f[j 

Przed targiem sprzedali: l )  Koppel Scharf- upadła nadzieja zuiw obfitych , a osoblhłJe
jarego małego tylko plonu spodziewać *'• *e*t 

przeto uwaga spekulanrów natęzo0'’ g
m esser, z Liczanowa, 90 ; 2) S e ligH orin g , z 
Zurawna , 8 3 ; 3) Mojzesz Ilaranler, z Brzez- 
dow ic, 9 0 ; 4) Leib D ilter, z Żuraw na, 93 ; 
5) Jakób Pomeranz z Czuczołowic , 100 ; 6) 
Nachim W io se ł, z Zurawna, 103; 7 )I ie r s c h  
W aidm ann, z Bursztyua, 118; 8) Bogdan Za- 
durow icz, ze Śniatyna, .170 ; 9) Aron Briłl , 
z G alicyi, 241; 10) Mayer Allerhaod , z Ż u 
rawna, 146; l l )  Mendl Berguaann, ze Stry
ja  , 251. —  Ogółem  więc 1485.

K u p ili: Stado Nro. 1. F ischer, z Stokerau, 
81 sztuk z 9 rad ., parę 9 l /2  cetn. po 300 zr. 
—  Nro. 2. I lu b e r , z W iednia, 75 sztuk z 8 
radaszu, parę 11 cetn. po 370 zr. —  Nro. 3. 
H nber, z Wiednia , 79 sztuk z 11 rad., parę 
10 cetn. po 340 zr. —  Nro. 4. P o llak , z B ni
n u , 79 sztuk z 14 rad., parę 9 1J'i cetn. po 
310 zr. —  Nro. 5. Polłak , z B riinu , 86 sztuk 
z 14 rad. , parę 10 cetn. po 335 zr. —  Nro. 
6. Harting, z W iednia, 92 sztuk z 11 radaszu, 
p a r ę lO c e in ., po 350 zr. —  Nro. 7. Fabesch, 
z Znaim  , 103 sztuk z 15 rad ., parę 9 3)4 cetn. 
po 320 z r . —  Nro. 8. H uber, z W iednia, 152

zna ,
które 9'S

S[0'
iiuszczególnie na zb oze ; ceny , 

pniowo podniosły, nie tylko się u trzy j J- 
lecz  owszem od Ostatniego tygodnia znoWu r  ̂
skoczyły, osobliwie pszenicy, na którą ^
tygodniu szczególnie 
F j

był pokup. Jak°* 0 fi
osobliwie średnich gatunków, zDO,ffl w. 

do 10 talar, pruskich na łaszcie podsk°c^

Londyn d. 25. czerwca. Tego tygodm3 jC. 
wieziono znaczną ilość pszenicy i owsa , *  ̂
bliwie pszenicy. Najlepszą nawet p®*e -go 
m usiano. dać o 1 szył. tan iej, a podłe] ęp 
gatunku prawie nie można było sprzeda0' 
na jęczm ienia tałtze trochę spadła. .

W IDOW ISKA we L W O W IE -

T e a tr  n ie m ie c k i. —  Dziś: Her Barbier eon S*
wielka komiczna opera we 2 aktach. . ĵ le 

J u tro : Sełtne liaahe ,  drania we 2
p n e z  famdiją Kohler lF ortn er, p o d 11*
D er Fasslinder. >

Redaktor: Mikołaj Michalewicz; - -  Drukiem: Piotra Piłlera.


